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wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.



?.76 Z A P ISK I

i charak te ru . Mimo ograniczeń cenzury dla uwrażliw ionego na aluzje czytelnika 
„Sow riem iennika”, listy  stały  się nie ty lko barw nym  opisem Hiszpanii, ale także 
k ry ty k ą  sy tuacji politycznej i ekonom icznej ówczesnej Rosji. Ten zakres pracy 
B o t k i n a ,  dla współczesnego czytelnika może m niej czytelny, decydował w głów 
nej m ierze o powodzeniu relacji. T rudno jednak  i dziś nie zauw ażyć iście ro sy j
skiego spojrzenia Botkina na Hiszpanię, ciągłego w artościow ania jej w  rzeczach 
w ażnych i b łahych przez, p ryzm at Rosji. Botkin w ydaje się być zafascynowany 
współczesnością Hiszpanii. S tąd  w  m niejszej m ierze in teresu je się a rch itek tu rą , 
m uzyką czy sztukam i plastycznym i. Poważne m iejsce w  jego re lacji za jm uje nato 
m iast opis przem ysłu, handlu, obyczajów czy wreszcie wdzięków kobiecych, których 
w ydaje się być szczególnym koneserem . Znakom ity, plastyczny styl nadaje  pięknej 
opraw y indyw idualnym  spostrzeżeniom  podróżnika. Je st wreszcie re lacja  Botkina 
in teresu jącym  źródłem  poznania m entalności in te ligen ta rosyjskiego połowy wieku. 
Czytelnik w ielokrotnie odnotuje ciekawe spojrzenie rosyjskiego podróżnika na o ta 
czający go św iat, jak  w tedy, gdy na widok T angeru zakrzyknął „OtQ więc Azja! 
(s. 173).

„Listy o H iszpanii’ zostały opatrzone przypisam i i posłowiem przygotow anym  
przez W. S l i w o w s k ą .  Obie rzeczy przygotowano starannie, a posłowie napisane 
zostało bardzo interesująco, z dużą erudycją. W ątpliwości budzi jedynie użycie 
term inu  „reform a ro lna” dla rosyjskiego ustaw odaw stw a la t sześćdziesiątych X IX  
wieku. Ze względu na przypisyw ane tem u pojęciu znaczenie w ydaje się on być 
użyty niezręcznie.

M. K.

A ndrzej W a l i c k i ,  Polska, Rosja, m arksizm . S tudia  z dziejów  
m arksizm u  i jego recepcji, „B iblioteka Studiów  nad M arksizm em ” 24, 
„Książka i W iedza”, W arszaw a 1983, s. 374.

Są to w  większości nowe, dostosowane do potrzeb w ydania zbiorowego w ersje 
tekstów  jiiż drukow anych (z w yjątk iem  niepublikow anego wcześniej studium  o kw e
stii narodow ej w  polskiej m yśli m arksistow skiej przed 1914 r.). Rozważania o pol
skim  i rosyjskim  m arksizm ie rozpoczyna au to r od kw estii niepodległości Polski 
i swoistości dróg rozwojowych Rosji w  m yśli M arksa i Engelsa; następnie zajm uje 
się zastosow aniam i teorii m arksistow skiej do problem ów  specyficznych dla Polski 
i Rosji oraz niektórym i form am i recepcji m arksizm u w  tych k ra jach . Uwaga au to 
ra  koncentru je  się na w ieku XIX  oraz początkach XX, w yjątkow o tylko sięga się 
poza m om ent w ybuchu I w ojny św iatow ej.

W arto zwrócić uwagę na analizę w ystępującej w  pism ach M arksa i Engelsa 
teorii narodu i ruchów  narodow ych — spójnej i jasno sprecyzowanej, p rzekształca
nej w  m iarę upływ u czasu; sporo m iejsca poświęca także A. W a l i c k i  związkom 
między w ybitnym i przedstaw icielam i m yśli m arksistow skiej lub zbliżonej do po l
skiego i rosyjskiego m arksizm u przełom u wieków: przypatru je  się Brzozowskiemu, 
A bram ow skiem u czy „neom arksistom ” — Bogdanowowi i Łunaczarskiem u.

Т . К .

A ndreas H i l l g r u b e r, Die G escheiterte Grossmacht. Eine Skizze  
des D eutschen Reiches 1871—1945, wyd. 3, Droste, D üsseldorf 1682, s. 118.

Okres 1870/71—1945 stanow i w  historii Niemiec „zam kniętą jednostkę” — 
tw ierdzi prof. H i l l g r u b e  r, h isto fyk  średniego pokolenia (ur. w  1925 r.) z U ni
w ersy te tu  Kolońskiego. Na „drodze od B ism arcka do H itle ra” przew ażały elem enty 
łączące poszczególne podokresy, choć nie m ożna mówić o jednym  planie ekspansji
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czy niezm iennej polityce zagraniczej. Podporządkow ane tem u sam em u celowi były 
one grą polityczną w  zm ieniających się w arunkach . Już  pow stanie II Rzeszy — 
rozstrzygnięcie odsuw ające drugi a lternatyw ny  scenariusz niem ieckiej historii, sym 
bolizow any przez P arlam en t F ran k fu rck i — burzyło s ta ry  ład w  Europie i  niosło 
ze sobą kryzysy. Odpowiedzialności za nie nie ponosi jednak  B ism arck lecz w ielka 
burżuazja, k tó ra  doszła do głosu w w ilhelm ińskich Niemczech po 1895 roku, pchnę
ła Rzeszę do ekspansji zew nętrznej i konflik tu  z W ielką B rytanią.

Te i inne czasem kontrow ersy jne poglądy przedstaw ił H illgruber w  swej n ie
zw ykle skondensow anej syntezie najnow szych dziejów Niemiec konfron tu jąc i om a
w iając koncepcje różnych szkół historycznych, w ydobyw ając na p lan  pierwszy kon
trow ersje , problem  „punktów  zw rotnych”, kontynuacji i dyskontynuacji. Książka 
prow okuje niektórym i sądam i, choćby podw ażaniem  tezy o odpowiedzialności II Rze
szy za rozpętanie I w ojny św iatow ej. Doskonale i przejrzyście napisana sta ła się 
bestsellerem  na zachodnioniem ieckim  rynku  księgarskim  i w  ciągu trzech ko le j
nych la t doczekała się trzech w ydań.

P. W.

S tanisław  W a c h o w i a k ,  Czasy, które przeżyłem . W spomnienia  
z lat 1890—1939, „C zytelnik”, W arszawa 1983, s. 290.

7 m aja 1890 r. w  rodzinie robotn ika rolnego Ignacego W achow iaka urodził się 
syn S tanisław . Od opisu wczesnego dzieciństwa, w arunków  życia na wsi w ielko
polskiej zaczynają się obejm ujące pół w ieku w spom nienia. Są to w spom nienia czło
w ieka, k tóry  z nizin społecznych przebił się do elity  politycznej i gospodarczej 
II  Rzeczypospolitej.

Dzieciństwo i młodość spędził au to r w W estfalii, dokąd przeniósł się ojciec 
do pracy w  kopalni. Dzięki w łasnym  zdolnościom i pracy, ale także i dzięki pomocy 
życzliwych ludzi i organizacji polskich, mógł ukończyć gim nazjum  i studia. Również 
później, przynajm niej w  początkach swojej kariery , spotykał w yciągniętą ku sobie 
pomocną dłoń. To w rażenie może być jednak  w ynikiem  przyjętego sposobu pisania, 
spłacania długu wdzięczności tym  ludziom oraz przyjaciołom .

W ciągnięty został au to r w  W estfalii do ruchu narodowego. P ierw sze kroki 
w służbie publicznej staw iał w  p rasie  polonijnej. B arw nie i ciekaw ie opisuje sto 
sunki w Niemczech, środowisko polskie, swoje studia. N astępnie podejm uje pracę 
w  B anku Ludowym  w  Inow rocław iu. In teresu jące są refleksje  na tem at społeczeń
stw a wielkopolskiego. Pom ija natom iast au to r swoją działalność w  Narodowym 
S tronnictw ie Robotniczym, a następnie Narodowej P artii Robotniczej. W ogóle w ą
tek jego bogatej przecież p arty jn e j k arie ry  w spom inany jest ty lko marginesowo. 
Podobnie stało się z posłow aniem  do sejmu, w  którym  au to r spędził dwie kadencje, 
najciekaw sze w  dziejach tej insty tucji. Nie w spom niał naw et, że był prezesem  k lu 
bu sejmowego NPR. O graniczył się do pary  obrazków i charak terystyk  posłów.

Lepiej nieco po trak tow ał au to r swoją działalność w  M inisterstw ie byłej D ziel
nicy P rusk iej i na stanow isku wojewody pomorskiego. W pierw szym  w ypadku od 
początku nastaw ił się na stosunkowo szybką likw idację tego m in isterstw a i dopro
w adzenie do zatarcia odrębności ziem byłego zaboru pruskiego. Podane =ą także 
założenia i sposoby postępow ania na stanow isku wojewody. Nie daje to w glądu 
w  codzienną działalność i problem y, ale daje pojęcie o atm osferze i trudnościach 
pracy. Wiele m iejsca zajęły spraw y m orza i um ocnienia polskiej obecności na w y
brzeżu. Od czasu do czasu au to r um ożliwia zajrzenie za kulisy polityki.

Po przew rocie m ajow ym  au to r zrezygnował ze służby państw ow ej. N ajpierw  
kierow ał organizacją Powszechnej W ystaw y K rajow ej w  Poznaniu, jak  sam pisze


